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WIADOMOSCI KRAJOWE. Kolonia, d: 17. Stycznia. — Od dni kilku wielka zwrócona tu uwaga 
—— policyi na tych wszyskich, którzy do prowincyi nadreńskich z, Francyi 
Z Kolonii, d. 16. Stycznia. — Wczoraj wieczorem do winiarni pana į Belgii przybywają. — W dniu installacyi naszego Arcybiskupa, pewna 
Trimborn, odwiedzanćj zwykle przez wyższe stany, przyszedł feldwebel pobożna familia dała obiad na 410 ubogich dzieci. — Przedwczora wieczór 
i podoficer od landwery, pierwszy w ubiorze cywilnym. Ponieważ byli uczczono areypasterza pochodem z pochodniami; mowa, z jaką się szano- 
nieco podchmieleni, obchodzili się z obecnymi gośćmi nie bardzo grzecznie, wny prałat odezwał z balkonu do licznie zgromadzonego ludu, była nastę- 
tak iż w końcu od gospodarza domu jako też od gości zaczynali napo-  pującćj treści: Dziękował za dowody przywiązania i miłości, i oświadczył 
mnienia odbierać, To spowodowało sierzanta starszego do nadepnienia i po- uszczęśliwienie z wyniesienia swojego na godność Arcybiskupią. Nazywa- 
pchnięcia Pewnego adwokata. Gdy tego nie mógł spokojnie znieść obrażo- jąc zgromadzonych ukochanemi dziateczkami swemi w Chrystusie!, napom- 
ny, więc feldwebel chwyta za pałasz podoficera i uderza nim na adwoka- niał ich, aby serca swoje uzbroili i zamknęli przeciw temu, co jest złe i ir- 
ta. Lecz z tyłu pochwycony od silnego obywatela i rozbrojony za drzwi religijne i przeciw tym, co w dzisiejszych owocach podkopywać starają się 
został wypchnięty; podoficer zaś przez wzgląd-na to, że przed domem stało zasady prawdziwćj katolickićj wiary; natomiast, aby je otworzyli dla tego, 
kilku oficerów tylnemi drzwiami cichaczem został wypuszczony. Zamiast co jest dobre dla nauk wiary katolickićj, dla panującego domu, i dla tych 
poprzestać na tak łagodnóm obejściu się z nimi, niebawem wrócili oba pi- wszystkich innowierców, którzy pragną pokoju. Tym tylko sposobem 
jani, przyprowadziwszy sobie jeszcze kilku szeregowców i na nowo rozpo- dobre miasto i całćj ojczyzny osięgniętćm zostanie. Zakończył słowy mo- 
częli walkę, mianowicie feldwebel dobywszy pałasza u jednego z szeregow- dlitwy: aby te pochodnie, które go otaczają, zamieniły się w koronę łaski, 
ców, generalny z nim na gości przypuścił atak, tak, iż powtórnie za drzwi którćjby blask oświecał umysły prawowiernćj dziatwy. . 


8° wyparto. Rozjuszony, zaczął się na zbiegłych widzach ulicznych mścić —— 
swojéj zniewagi, i kilku z nich pokaleczył, Ścigany od tłumu, w końcu 7 ( 
przez jednego z mieszczan , mimo iż był uzbrojony, został schwytany i na WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
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: + skutek tego i podobnych przypadków innych, zamy- R 0:s.s ya 
ślają zrobić „Podanie do tronu przeciw noszeniu broni po za służbą. Dólacikni Gai Sto Pae nie ddya «wl Pe 
Trewir, d g. Stycznia. — Nowy rok zaczął się u nas krwawa bójką. a EEO E. iS > IPE gezny 


Na pewnćj zabawie Przyszło do kłótni pomiędzy rzeźnikiem i ułanem, po- Jego cesarakiéj MiS ee ” Eks e. Listopada; 8 A 
nieważ ostatni tańczył z ostrogami.  Przytomny podoficer z tego samego Ai raką hrabianka Anna Potocka najmiłościwićj mianowana Zos rejliną 
pułku starał się pogodzić zwaśnionych, ale za nagrodę dostał butelką w. gło- Jéj cesarskićj Mości. 

wę i na obronę musiał dobyć pałasza, którym tak mocno uderzył rzeźnika Tyflis, 9. Grudnia. — Po odkrycia pomnika dla generała Gulakowa, 
i czoło, iż ten na miejscu upadł bez zmysłów. — Obawiano się z początku główno-dowodzący, kontynując obejrzenie linii korpusowćj Lezgińskićj, wy- 
o jego życie, teraz jednakowoż niebezpieczeństwo minęło; rany podoficera, jechał dnia 15. Littopada z twierdzy Nowe-Zakatały, i tegoż dnia przybył 
lubo krwawe, nie były bardzo niebezpieczne, — Postępowanie jego w tym do wsi Kwareli. Wejrzawszy tam w niektóre szczegóły gospodarstwa i prze- 
przypadku nie jest zbyt naganne, użył on pałasza na własną tylko obronę a mysłu zamożnćj w mnogie płody Kachecyi, książe Worońców, dnia 16. 
tak gwałtownie go zaczepiono, Że nie mógł się na słabszćj obronie ograniczyć. nocował we wsi Sabui, po obejrzeniu warowni Natlis- Mcemeli, leżącej u 


i ; s ; rych. zapasy zboża tak długo leżały, aż nie nadeszła nagląca chwila da 
POGLĄD M HANDEL WODKA I ZBOZEŅN W GALICJI. rozdkidknij ich pomiędzy -rajpolrzehniejszych wsparcia; — z drugiej 
i ÓW ciągu roku I814—45., to jest od 1. list, 44, r, do końca paź, 1815 strony, zamożni obywatele mieli sobie za chlubę nagromadzać sterty kil- 
kuletniego zboża, i w tenczas dopiero przystępowali do młócenia i sprze» 

Mamy corocznym Naszym zwyczajem odbyć przegląd czynności dawania, gdy nieurodzaj podniósł ceny, łącząc tym sposobem własną ko- 
handlowych i gospodarskich roku minionego. Niestety — nie ma nic rzyść z dobrem ogółu. A tak, rok nieurodzajny nie mógł być bardzo 
pocieszającego donieść, bo to, co się stało, jest dość smutne; to zaś, co niebespiecznym w swych skatkach. — W nowym zaś czasie, uprawa 
się nie stalo, Jest jeszcze smutniejsze. Widzieliśmy mozolvą pracę go-. kartofli, rzec można, iż całkiem zmieniła sposób gospodarowania: ro» 
spodarzy wiejskich w ciągłćj walce z niepogodą, widzieliśmy nalężenia -ślina ta stała się niejako obrazem nowej epoki i jej dążności, w którćj 
kupców, aby znacznemi kapitałami choć nieznaczny zysk osiągnąć, — wszysiko zależy na prędkości, a trwałość podrzędną tylko gra rolę, 
nie jestże to smułne?,., Z drugićj strony nie uszło naszćj uwagi, iż Kartofle stanowią żywność tanią, ale też j prędkiego spotrzebowania wy- 
nie jeden Z prodacentów nic prawie nie zebrał, nie jeden ze spekulan- magającą: ten surogat zboża zniżyl cenę wszelkiego ziarna, a że najczę- 
tów nic nie zyskał, nie jesiże to jeszcze smutniejsze?... Jeżli mimo tego ściéj kartofle dobry plon wydaią, przeto najzamożniejszy nawet produ- 
przystępujemy do dziela, to li tylko w tém przekonania, iż skreślenie cent, nie ma sobie ani za chlubę, ani za korzyść trzymać wielkich zapa- 
istotnego stanu rzeczy raczéj w naukę, aniżeli w szkodę iść może, sów kilkuletniego zboża. Do tego przydać jeszcze należy, iż wyżej 
rzeszloroczne zbiory mimo nikłego ziarna do średnich liczyć mo- wzmiankowana (epoce naszćj właściwa) prędkość, wymaga koniecznie, 

na, a gdy kartofle z początku także dobr plon obiecywaly, i gdzienie. aby prędko młócić, sprzedać, i dochód w inny sposób reprodukujący 

gdzie jeszczę zapasy dawnego zboża znaj owały się, nikt więc o droży- obrócić. 

zme Nie myślał, Tymczasem nadeszła jesień; ciągłe niemal i ulewne de Gdy więc w listopadzie roku przeszłego przekonano się, iż kartofle 
szcze, jak pierwéj dojrzewaniu, tak późnićj kopaniu kartofli przeszka- lak w ilości, jak w jakości lichy plon wydały, a mniemane zapasy starego 
dzały; z wielką biedą udało się część ich z blola wyciągnąć, znaczna zboża są wcale nieznaczne, wnet cena tego produktu podskoczyła, — 
zaś część w ziemi pozostała. Nie jeden gospodarz uważał to jako klę- wódka zaś dopiero po nowym roku poszła w górę, albowiem posiada- 
skę tylko dla producentów gorzałki dotkliwą; dopieró późnićj przeko- cze gorzelni widząc, iż dla braku kartofli wyrób wódki koniecznie ogra- 
nano się powszechnie, iż (aniość równie jak i drożyzna mnićj od uro- niczyć trzeba, ze sprzedażą takowćj tak dalece się wstrzymywali, iż gar- 
dzaju zboża, niż od plonu kartofli zależy. Dawnemi czasy, zanim jesz- niec okowity w listopadzie i grudniu od 26 do 27 kr. m. k. płacony, 
cze o tćj roślinie wiedziano , jeźli zboże nie zrodziło się, głód w całóm wyszedł na 31 do 32 kę m.k. Ta ostatnia cena utrzymywała się Z ma- 
znaczeniu lego słowa, panował w kraju; aby zapobiedz temu złemu, za- lemi zmianami, aż do pierwszych dni kwietnia, w którym to czasie na- 
kładano zawczasu po większych miastach publiczne spichlerze, w któ- stała obawa , iż zapasy tego trunku nie wystarczą do nowego wyrobu, 


+ 
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podnoża gór Dydojskich, w tém miejscu, gdzie przez wąwoz Kodory spu- 
szcza się na dolinę Ałazani, najdogodniejsza z gór droga. — Dydojczycy po- 
skromieni skutecznemi działaniami wojennemi generała Schwartz, wysłali 

, starszych swych do Abui; gdzie stanąwszy przed panem główno-dowodzą- 
cym, oświadczyli uległość i obiecali na przyszłość zachowywać się w posłu- 
szeństwie i spokojności. Dnia 18. książe Woroncow, przeprawiwszy się 
przez rzekę Ałzałan, blisko wsi Napareuli, przybył do miasta Telaf, a dnia- 
20. Listopada przez miasto Signach powrócił do Tyflisu. 


Times donoszą z Trapezuntu z d. 14. Grudnia co następuje: Nadeszłe 
do nas wiadomości z Kaukazu siegają do dnia 30. Listopada. — Zamiast ocze- 
kiwanych 15,000. ludzi, których książe namiestnik Woroncow zażądał dla 
wzmocnienia kaukaskićj armii, nadeszło z głębi Rossyi tylko 8000 do 
Stawropola, gdzie generał Liiders odbył ich przegląd. Ta pomoc zbyt jest 
małą, aby miała wystarczyć na zastąpienie strat, jakie armia przez osta- 
tnie nieszczęśliwe wyprawy i choroby poniosła. —. Wielu podróżnych, osta- 
tnią karawaną z Tabris (Persya) do Erzerum przybyłych, zapewnia, że życie 
Mohameda, Szacha Persyi. bliskiem jest końca. — Po długićm cierpieniu na 
podagrę, dostał zupełnej niemocy; od wielu tygodni nikt prócz wielkiego 
- wezyra nie ma do niego przystępu. — Wszyscy są tego zdania,” że śmierć 
jego będzie hasłem do zupełnćj anarchii w nieszczęśliwćj Persyi. Podług 
wiarogodnych doniesień z Rossyi niedostatek finansowy w cesarstwie staje 
się co raz niebezpieczniejszy; już 14 gubernii żadnego skarbowi nie przy- 
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noszą dochodu, podczas kiedy 7 guberniom rząd miliony posyłać musi, - 


ażeby ubogich mieszkańców ratować od głodowćj śmierci. 
Cesarza oczekują z największą niecierpliwością w Petersburgu, który 
podobno z prawdziwym stanem rzeczy bynajmnićj nie jest obznajmiony. — 
Nie ulega wątpliwości, że w graniczących z Kaukazem prowincyach 
tureckich przyszło do kłótni i bójki pomiędzy poddanymi obydwóch krai. 
Nieporozumienia te zostały jednak już zagodzone, ponieważ władze tureckie 
dały natychmiast żądane z tego względu zadosyć uczynienie. 


Fra ncy a. 

Paryż, 13. Stycznia. — Czytamy w Echo: Gabinet ma za sobą więk- 
szość; po pięciu latach wszelkiego rodzaju błędów silniejszym jest jak kie- 
dykolwiek. W Syryi, w Maroko, w Texas, w Otaheiti, wszędzie nako- 
niec, gdziekolwiek przedstawiła się kwestya tradniejsza, naraził nasz honor 


i nasz interes, a jednakże taż sama izba, która w roku zeszłym ledwo da- 
wala mu chwile życia, dziś daje mu 50 do 60 głosów większości. 


strona słusznie robi, starając się ukryć ten fakt, który jest najoczywistszćm 
potępieniem jéj polityki. By gabinet powoli doszedł do tego stopnia więk- 
szości, jego przeciwnicy muszą mało wzbadzać zaufania, ogół musi być 
przekonanym, że równie jak on nie dbają o jego honor, i że mnićj jeszcze 
mają zdolności do popierania jego interesów. Zapewniają nas, że zepsucie 
wszystkiego dokonało. Nie ma wątpliwości, ze gabinet przekupuje, i że 
jego stronnicy przekapywać się dają: jednakże nie można się mamić, dowód 
jest dobry, ale nam wszystkiego nie wyjaśnia. By dobrze pojąć tryumfy 
gabinetu, by zrozumieć, że nie są przypadkowe, jak to twierdzą ministro- 
wie przyszli, należy pojąć pod jakiemi warunkami one przyszły do skutku. 
Dotąd lewa strona i lewy środek, jakkolwiek w połączeniu działały w wielu 
ważnych kwestyach, jakkolwiek w urnę, w którćj znajdują się i gubią wy- 
działy ministeryalne, rzucali gałki jednego koloru, stanowiły przecież dwa 
stronnictwa zupełnie różne. Różnice były rzadkie, jednakże trafiały się, 


stąd powód osłabienia. — By je usunąć zawiązano przymierze nierozerwane 


poprzedzającego: handla tym produktem do innych prowincyi albo wcale 
nie było, ałbo też był tak nieznaczny, iż bynajmnićj na wzgląd nie za- 


Lawa 


pomiędzy dwiema stronnictwami, które odważnie ogłosiły dzienniki urze- 
dowe. Lewa strona idąc w górę pochyłości, która ją ciągnęła ku radyka- 
lizmowi, połączyła się z stronnictwem pana Thiers, człowieka, który naj- 
silnićj bronił wszystkich środków reakcyjnych, od lat piętnastu w wyko- 
nanie wprowadzonych, pana Thiers, reprezentanta najsilniejszego dzisiej- 
szego systematu. Nigdy widocznićj nie poświęcono zasad, nigdy podobne 
poświęcenie większego nie wywołało zdziwienia. Lewy środek pokazał też 
nie mniejszą wspaniałomyślność, nie mogąc poświęcić zasady przyrzekł 
swoim sprzymierzeńcom połowę posad. Słowem zamiast dwóch stronnictw 
w razie potrzeby wspierających się, otrzymaliśmy tak zwane zlanie się 
rozmaitych odcieni lewćj strony parlamentarnćj. Wiadomo, jaki był skutek 
tych wszystkich usiłowań, połączeni trzy razy wznawiali walkę i trzy razy 
pobitemi zostali, nie mają nawet źadnćj nadziei, bo trudno zwyciężyć więk- 
szość 50 głosów. To położenię jest ważnóm już samo przez się, ale to nie 
jest jeszcze wszystkićm. $ 

Izba dzisiejsza odbywa dziś swe ostatnie posiedzenia, za 8 lub 9 mie- 
sięcy jéj członkowie przejdą znowu przez próbę wyborczą. Nie ulega za- 
tém wątpliwości, że każdy” deputowany użył chwili wolnćj od zajęć na to, 
by się dowiedzieć o usposobieniu swoich wyborców : starał się każdy pojąć 
jak należy postępować, by zostać na nowo wybranym , słowem badał stan 
rzeczy. Otóż po powrocie deputowanych gabinet, który przez całe ostatnie 
posiedzenia musiał żebrać o życie, dziś znajduje się na czele większości tak 
potężnćj, tak ścisłćój, że nawet ministeryalne dzienniki wydziwić się jéj do- 
syć nie mogą.  Wytłómaczyć tćj zmiany opinii powrotem kilku deputowa- 
nych do szeregów większości lub kupieniem kilku innych nie podobna, by- 
łoby to dzieciństwem; niepodobna też uważać w tém sympatyi całego kraju 
do działań ministeryalnych, to bowiem byłoby niedorzecznością, jakkol- 
wiek tak rozumują dzienniki ministeryalne. Potrzeba szukać innych po- 
wodów. Czegoż pragną przeciwnicy gabinetu, to jest ludzie, którzy go 
chcą zastąpić? Do jakiegoż celu oni dążą? O jakąż ideę im chodzi, mó- 
wiąc językiem zjednoczonych. Na to zapytanie ze wszech stron czynione 
dzienniki panów Thiers i Barrot odpowiadają tylko milczeniem 1 zaiste 
jest to odpowiedź dostateczna.  Milczą, ponieważ nie mogą wyznać, iż 
w głębi ducha mają tylko jednę myśl, myśl zostania ministrami, ambasado- 
rami, poborcami generalnemi, radcami stanu, lub prefektami.  Przyparci 
do ostatka rzucą kilka wyrazów ciężkich, nieokreślonych, o honorze, 0 in- 
teresie kraju, ale nie wystawią programatu jasnego, wyraźnego. Nawet 
przypadek w głosowaniu określił to ich działanie, dając im w komissyi 
adresowćj za reprezentanta pana St. Mare Girardin, redaktora dziennika 
Journal des Débats, i urzędnika niezadowolonego. Połączenie lewćj 
dynastyjnćj i lewego środka rozwinęło to położenie, nadało mu charakter 
urzędowy, ale nie utworzyło go. W głębi rzeczy poczyna się ona od tćj 


pory, gdy pan Thiers władzę porzucił, albowiem od tćj pory szukał środ- 


ków powrotu do nićj, a znając lewą stronę starał się oprzeć na nićj. — Nie 
posuniemy zbyt daleko naszych poszukiwań, powiemy tylko, że żaden 
człowiek mający w tóm interes, nie widział i widzieć nie mógł, w tych 
walkach tak żywych ostatniego posiedzenia nie więcćj jak koalicyę ambicyi 
osobistych. WW istocie gabinet wiele błędów popełnił, ale wyrzucać mu 
tego nie mogli ani jego wspólnicy, ani jego przyjaciele, Z resztą czyż 
chciano je wynadgrodzić? Nie, owszem chciano tylko dalćj je prowadzić, 
„Grać będziemy tę samą aryę, ale odegramy ją lepićj « mówił p. Remusat. 
— Ateraz czyż gabinet utworzył swą większość przybrawszy deputowa- 
nych opozycyi jawnćj, wyraźnćj, zasadowćj? Wcale nie, Opozycya co 


sługuje. Konsumcja tego trunku zeszła prawie na połowę ilości w in- 
nych latach spotrzebowanej. To uszczuplenie konsumcji poszło po czę- 
ści z zaprowadzenia towarzysiw wstrzemięźliwości lub mierności, po 
części zaś z ubóstwa ludu wiejskiego, której to okoliczności przypisać 
także należy zmniejszony odbyl na piwo, mające zastąpić potępioną go- 
rzałkę, a mimo tego i ten trunek nie odchodzi. — Handel zbożem ogra- 
niczył się w roku upłynionym li tylko na konsumcję prowincji naszej, 
a to z dwojakićj przyczyny: naprzód, že cena pszenicy w Gdańska 
przez całą zimę nisko się trzymała, — powtóre, iż spekulanci odstraszeni 
dotkliwą siralą, jaką tamże w roku 1844. ponieśli (niektórzy mają jeszcze 
niesprzedaną pszenicę w Gdańsku), już tego ziarna zakupy wać nie chcieli, 
przenosząc czynność swą poświęcić iunym płodom krajowym, jakoto 
drzewu, płótu i t. d. A chociaż w miesiącach letnich cena pszenicy 
w Gdańsku znacznie się podniosła, nie wywarło to żadnego wplywu na 
uśpioną raz spekulację, zwłaszcza, że i w samym kraju zboże bardziej 
Jeszcze o tym czasie szło w górę, aniżeli za granicą; okazało się bowiem, 
iż zboże na pniu stojące od ciągłych deszczów bardżo ucierpiało, W in- 
nym roku moglibyśmy to uważać za wielką klęskę, iż miasto spodzie- 
wanych obfitych urodzajów, zebraliśmy nikłe i po części od wilgoci ze- 
sute ziarno; w tym zaś roku, dy nicktórym częściom kraju srogość 
ywiołu, nic a nic zebrać nie dała, gdy prócz tego w zabytku, bydle 
i sprzętach gospodarskich, też części kraja ogromne poniosły straty, 
w obec takiego nieszczęścia jednych, narzekanie na ;nicobfite zbiory ze 
strony drugich, byłoby niewdzięcznością. Podwójna u nas w tym roku 
powódź, w kwietniu i lipcu, zanadto jest z swoich zgabnych skutków 
znaną, abyśmy tu opis jéj powtarzać potrzebowali. Wszak i w dawniej- 
szych czasach bywały ulewne deszcze, oberwania się chmur, i rzeki wy- 
stępowały z swych koryt; atoli przy mniejszćm zaludnieniu i podostatku 


do liczby jest tém dzisiaj, czćm była w roku zeszłym; rekruci ministeryalni 
wyszli z tego obozu wahającego się, niepewnego, który zawsze podaje rę- 


kę i gabinetowi dzisiejszemu i gabinetowi przyszłemu, jeżeli jutro jaki ga- 


binet może mieć miejsce. (i wahający się deputowani postrzegli, ze publi- 
czność wcale nie zajmuje się czczemi walkami izby deputowanych, owszem 
potępia je, a nie pochwalając polityki pana Guizot, nie wierzy także w po- 
litykę pana Thiers i jego pomocników wszelkiego rodzaju: poznali także, 
że dzięki zachęceniom wszelkiego rodzaju danym popedem materyalnym, 
pewien rodzaj obojętności dla kwestyi wyższych zajmóje wielu. Wówczas 
postanowienie ich rychło nastąpiło: ponieważ gabinet jest silniejszy i może 
daleko większy wpływ wywrzeć na wybory, wrócili przeto do gabinetu. 
Gdyby mniemali, że tytuł członków opozycyi byłby ich poparł u wybor- 
ców, dziś jeszcze byliby do opozycyi należeli. W ten to sposób rozwią- 
zują się stronnictwa kładące interes wyżćj jak zasady, W ogóle gabinet 
zwyciężył nie walcząc, albowiem opozycya uległa pod ciężarem swych błę- 
dów. Gdyby zamiast iść za lewym środkiem, zamiast objawiać zapał tylko 
dla zysku, zamiast poświęcać swe zasady, służyć nędzhćj chęci zyskania 
wydziału ministeryalnego, broniła zasad z tylu stron zagrożonych, może 
nie miałaby szczęścia zjednoczyć 205 głosów koło pana Thiers w dniach 
szczęścia, ale obudziłaby więcćj sympatyi ogólnćj. — Ta ogólna obojętność, 
na którą się żali, nie istniałaby; słaba liczbą może byłaby potężna prze- 
szłością, samą przyszłością, i nie widzielibyśmy jćj konania pod sarkazma- 
mi dziennika J. d. D ébats. 


Paryż, d. 15. Stycznia. — Disiejszego posiedzenia z tém większą 
oczekiwano niecierpliwością, że p. Guizot obiecał przy końcu wczorajszćj 
sessyj dać dzisiaj objaśnienia o stanie rzeczy nad brzegami La Plata, o zna- 
czeniu, jakie rząd przywięzuje do traktatu, który teraźniejszy minister ma- 
rynarki, admirał Mackau, w roku 4820. z polecenia ówczasowego gabinetu 
z dnia 4. Marca zawarł, na koniec o dalszych środkach , jakie rząd w nie- 
porozumieniach pomiędzy Montevideo a Buenos- Ayres przedsięwziąść za- 
myśla, Przytóm nadeszły właśnie przez dziennik z Havru wiadomości 
z Montevideo ; z których pokazuje się, że większa część osiadłych we wscho- 
dnićj rzeczypospolitćj Francuzów , ale mieszkających po za obrębem miasta 
Montevideo, nie zadowolona z postępowania rządów francuskiego i angiel.* 
skiego. Są to właśnie ci Francuzi, którzy się do kłótni pomiędzy pobra- 
tymczemi krajami wcale nie mieszali. Przesłany przez nich rządowi adres 
pokazuje, że liczba neutralnych Francuzów w orientalnej rzeczypospolitćj 
wynosi przeszło 6000, kiedy tymczasem tych, co w mieście pod dowódz- 
twem pułkownika Thiebaut broń na korzyść Rivery podnieśli, zaledwie 
1500 naliczyć można. 5 i 


Jeszcze przed Guizotem odezwał się hr. Pelet (de la Loztre). Przy- 
pomniał on zawarty szczęśliwie i honorowo w roku 1840. przez admirała 
Mackau ‘traktat, przypomniał o pomyślnych jego warunkach i spiawiedli- 
wem wynagrodzeniu, jakie tenże dla wychodzców zawarował. Mówca 
wszedł dalej w szczegóły pizyjętego przez gabinet z d. 12 Maja systemu 
wypłacania subsydiów, który to system także i gabinet z d. 1 Marca zatrzy- 
mał. | Te subsydia stawały się coraz znaczniejsze i musiano im wreszcie kp- 
niec położyć. Pan Guizot aświadczył wtenczas, że traktat ów dopełnił 
swego celu, i że nie dla tego można było pozostać przy przyjętym w roku 
1840. systemie neutralności. ' 

Pan Guizot powiedział w ireści, co następuje: Izba zatrudniała się do- 
syć często tem pytaniem, przeto on nie potrzebuje mówić o jego początku, 


ziemi nie było potrzeba, tak jak teraz, zamieszkiwać nizin i pod pług je 
zajmowąć: powódź w dawnych czasach, jeźli jaką szkodę zrządziła, to 
chyba tylko przez zamulenie pastwisk. W późniejszych zaś czasach, 
wzrastająca ludność, przez uregulowanie biegu rzek i wysuszanie mo- 
krych grantów, zamienila je w uprawną rolę i przysiedliwszy się w tych 
miejscach, wystawiona jest przy nadzwyczaj ch powodziach na utratę 
całego mienia. Nastręcza się tutaj myśl, czyliby dla zapobieżenia choć 
w części podobnćj klęsce, tudzież dla zachęcenia rolnika do uprawy téj 
samćj na takie niebespieczeństwo wystawionćj ziemi, nie dały się zawią- 
zać Towarzystwa zabezpieczające od szkód przez powódź 
zrządzonych? Prawda, iż podobny Iustytut musiałb posiadać wiel- 
kie kapitały, i nie byłby w stanie zabespieczyć całej sz ody, lecz tylko 
część Onćj; atoli mając na wzgiędzie, iż suche lata często po sobie na- 
stępują, mógłby kilkoletnim zyskiem przygotować się do wynagrodzenia 
większych szkód, Wszak istnieje jaż (w Tryjeście) towarzystwo za- 
bespieczające bydło od zarazy, co daleko jest niebespieczniejsze, bo 
nówół szerzyć się może w całym kraju, z niemniejszą szybkością niż 
powódź, 

Na zakończenie niniejszego pisma, pozwalamy sobie w nurzyć tę 
nadzieję, iż gdy już dwa lata nieurodzajne po koé nastąpiły, nadcho- 
dzący rok, będzie początkiem nowćj kolei lat błogosławionych, Do- 
świadczenie minionych czasów, daje nam poniekąd rękojmię, iż nadzieja 
nasza w tćj mierze nie jest płonna. — a 3 
- - W Lwowie, dnia 15. grudnia 1845, roku. 


Sposób wytępienia trzcinki i 


3 szuwaru z łąk. Szuwar 
i trzcinka lubią się rzucać na łąkach nieco 


wilgotnych i tam pogorszają 
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lecz zacznie rzecz prowadzić z tego punktu, na którym się w roku 1844 
znajduje. Polityką rządu jest przyjęta w r. 1840 neutralność, Polityka 
ta nie jest niczem innem, jak prawem powszechnem. Rząd musi ja wy- 
pełniać i wypełnia ją istotnie w owych krajach, a to tém więcćj, iż mógł 
się spodziewać, że kłótnia błędem jednćj z dwóch partyi lub zgodą ukoń- 
czoną zostanie. Nadzieja ta nie spełniła się wprawdzie; ale gdyby się na- 
wet była spełniła, byłożby mądrze pozostać przy neutralności? — Liczba 
Francuzów, którzy w mieście i poza obrębem miasta Montevideo neutral- 
nymi pozostali, jest daleko większą, jak tych, którzy się do kłótni oby- 
wateli wmieszali, Ale ponieważ rzeczona kłótnia przez nowe wypadki jesz- 
cze zawikłańszą się stała, musiano przeto odstąpić od tćj oczekującćj poli- 
tyki. Minister przypomniał o tém, Że markiz Abrantes. poseł Brazylii, 
przybył do Londynu i Paryża, ażeby wystawić obydwom rządom nadzwy- 
czajne szkody, jakie z przedłużenia wojny dła pogranicznych krajów wy- 
niknąć muszą, że przeto nie Francya i Anglia przybrały inicyatywę w tćj 
kwestyi, lecz reprezentant rządu brazylijskiego wywołał interwencyą, i że 
interwencya nastąpiła tylko wyjątkowo w skutek nowych wypadków, za- 
szłych w roku 1844.; nie zaś, ażeby tćj lub owćj fakcyi w jednćj lub 
drugićj rzeczypospoliąćj zapewnić przewagę, nie w celu strącenia Rozasa, 
lub mieszania się w wewnętrzne interesa owych państw.  Francya i Anglia 
jednego zupełnie są w tćj mierze zdania. Tylko dla bronienia interesów, 
Francuzów, którzy wysyłają do La Plata towary, jak również i tych, ktorzy 
tam mieszkają, zdecydowano się do interwencyi. Nie jest to bynajmnićj 
chęcią rządu francuzkiego przeszkadzać rzeczypospolitćj Buenos-A yres w pro- 
wadzeniu wojny dla obrony własnego dobra, lecz postanowił on nie dozwo- 
lié jéj zawojowania i zniweczenia rzeczypospolitćj Uruguay. 

Markiz St. Priest wniósł znowu swe oskarżenia przeciw Rozasowi, któ- 
rego obwiniał o najokropniejszą srogość i krwichciwość, — Był on tego 
zdania, że nie należy wstrzymywać użycia potrzebnych środków do poło- 
żenia końca jego okrucieństwom. 

Po czćm przyjęto paragraf szósty. — Przy paragrafie siódmym rozwinął 
książe Harcourt swoją poprawkę względem Polski, którą pp. Ch. Dupin i 
Villemain popierali. — Sessya jeszcze nieskończona. 


Izba parów. Sessya z d. 14. Stycznia. — Przyjęty na tem posie- 
dzeniu $. 5. projektu do adressu brzmi, jak następuje : 

Sire! Przyjaźń, jaką W. K. Mość łączy z królową Wielkićj Brytanii, 
umacnia trwałość wzajemnych stosunków pomiędzy Francyą i Anglią. Zgoda 
dwóch wielkich narodów, powołanych do wspierania i rozszerzania cywili- 
zacyi po całym świecie,' jest nieocenioną korzyścią dla nich samych, jest 
wielkićm dla ludzkości- dobrodziejstwem. Zyczymy, ażeby wzajemne zau- 
fanie obydwóch rządów trwało ciągle, i ażeby nie przestawały działać zgo- 
dnie, jeżeli okoliczności tego dozwalają, zachowując sobie każdy w zakresie 
właściwćj mu polityki niezawisłość postępowania.« / Po tém przystąpiono 
do obrad nad $. 6. następującćj treści: »Słowa W. K. Mości pozwalają nam 
się słusznie spodziewać, że przedsięwzięte wspólnie przez Francyą i Anglią 
kroki nad brzegami La Plata doprowadzą do pożądanego celu. Jest to nie- 
odzowną koniecznością, abyśmy nasze handlowe związki z tą ważną czę- 
ścią amerykańskiego kontyngentu przywrócili po tak szkodliwćj przerwie 
do dawnego porządku. — Jeżeli sprawiedliwe uszanowanie dla niepodległo- 
ści narodów zabrania nam mieszać się w ich wewnętrzne zakłócenia, to z dru- 
giéj strony nikt nam nie bedzie śmiał zaprzeczać prawa bronienia naszych 
zagrażonych walką, interesów i w tym celu przywrócenia pokoju, który 


siano, i jeżeli się zawczasu nie wytępią, zepsują całą łąkę: w takim razie 


dobrze 


każdy krzaczek nasypać podostatku na proszek utartych węgli. Ten 
opiół tarcowy (z węgli kamiennych) rum 
rośliny te zginą zupełnie, a na ich 
Sposób ten odkryty przez pana 
Moalins we Francyi powiódł się jak najpomyślnićj, znalaz! już i w Niem- 
czech wielu naśladowców i zawsze się skutecznym okazał, 


Doświadczony sposób leczenia bydła na kolki, Wydarza 
się często, że bydło zapada na kolki, wtedy się kurczy, bije nogami, 
tarza się, i jeżeli nie będzie mu dany rychły ratunek, ginie. W takim 
razie wziąść pół kwarty mleka, cebulę z łupy obraną i 4 funta pokraja- 
nego mydła: zagolować to razem i dobrze podczas gotowania mieszać; 
a gdy ostygnie, letnio wlać bydlęcia w gardło, a wkrótce ból ustanie. 

Ból ten pochodzi także czasem z pokręcenia się kiszek, wtedy po- 
trzeba wziąść całą świecę łojową i wsadzić ją grubszym końcem w gar: 
dlo; strzedz się atoli aby się nię złamała, Pysk przy tćj operacyi powi-- 
nien być mocno roztwarty i do góry trzymany, aby bydle świecę ła 
twićj połknęło; przesuwając się przez wnętrzności wyprostuje znowu 
kiszki: potćm dać bydlęciu pojło z letnićj wody i mąki. i 
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jedynem jest naszem dążeniem.« Vicomte de St. Priest otworzył debaty nad 
sprawami w La Pląta, oświadczając się za interwencyą na korzyść Monte- , 
video, wyrzucał tylko rządowi, że tak długo ociągał się z interwencyą 
i pozwolił innym mocarstwom mieszać się do nićj, Był on tego zdania, 
że teraźniejsze postępowanie przedłuży tylko rzeczy, nie doprowadziwszy 
ich do oczekiwanego skutku. Móywca wystawił obraz rabunków i innych 
nieprzyjemności, na jakie francuzcy poddani w tamtych stronach byli wy- 
stawieni i przeszedł do politycznćj strony tej kwestyi, ganiąc pana Guizota 
za to, iż myślał, że wojna w La Plata nie może być ukończoną bez obećj 
pomocy. 
Portugalia 

Lisbona, d. 3. Stycznia. — Królowa otworzyła wczoraj posiedzenie 
Kortezów mową bardzo nieznacznćj treści, Z którćj tu następne miejsca 
przytaczamy.  Nadmieniwszy o najpomyślniejszym stanie stosunków zagra- 
nicznych, mówi dalćj: Punkta traktatu handlowego i żeglugowego nieda- 
wno zawartego, rozeiągają się także do wielu państw niemieckich do związ- 
ku celnego należących. — Co do finansów , tak mówi królowa: Rzetelność 
z którą władze uiszczają się w swoich obowiązkach kredytowych, sprawiła 
to, iż kredyt publiczny na nowo jest ożowiony i utwierdzony. — Choć ksią- 
że Terceiry z, imienia przewodniczy ministerstwu, to przecież Xosta Kabral 
jest istotną jego głową. Ma ono po sobie znakomitą większość; nie obej- 
dzie się atoli bez zatargów , gdyż opozycya same wybory zaczepić postano- 
wiła, gdzie pono znacznych dopuszczano się intryg. Chyba że, jak mnie- 
mają, Kartyści się rozdzielą a książe Palmella na czele jedaćj ich części sam 
stanie. 

Austry a. 

Z Czech, d. 10. Stycznia. — Obawa przed bliskim głodem, która prze- 
cież bardzo jest przesadzoną, już w kilku miejscach doprowadziła do nad- 
użyć w Czechach tak, iż z wielu miejsc zażądano wzmocnienia załogi na 
utrzymanie spokojności publicznój, Władze czynią co mogą, aby ludziom 
bez sposobu do życia, dostarczyć chleba i pracy, lecz usiłowania ich nie 
starczą na rozległość , do jakićj nieszczęście doszło. Niepokój, który nie- 
tylko w Czechach lecz i w innych częściach monarchii się pokazuje, spowo- 
dował już Władzę do rózmaitych rozporządzeń niezwykłych. I tak'w mia- 
stach głównych ciągle jeden oddział wojska musi być do wyjścia gotowy, 
jakby w czasach wojny. (Gazeta akwizgr.) 


KÓŻATE WIADOWOŚCI. 


Do statystyki wyznań w Rossyi. Dziennik rossyjskiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych zawiera krótką wiadomość o dozwolonych 


Wyszła tymi dniami z druku: Obrona Hrab. 

ABY. Raczyńskiego przez niego napisana, 

ępem przez Hr. K. Racz ńską; zawiera, 

opis kaplicy z rycinami.—Przedaje się po 2 Tal. 
exemplarz w księgarni Nowej. 
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rzekład Kaug. rezy. 
OBWIESZCZENIE, 

Ogród znajdujący się przy ulicy Szkolnéj, do 
W, szkoły miejskićj należący, na jeden rok 
od 1. Kwietnia r. b. do końca Marca 1847. pu- 
blicznie wydzierzawiony być ma. 

Tym końcem termin na dzień 9. Łutego r. b. 
przed południem o godzinie ŁOtćj w ratusznej sali 
sessyonalnćj naznaczony został, na który z tém 
wzywamy nadmienieniem, iż warunki w Regi- 
stralurze przejrzane być mogą. 

Poznań, dnia 12. Stycznia 1846. 

Magistrat. 


odebrali znów 


dito dito 


Pomorskie półgęski, 
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Związek prowincyonalny 
ku przytlumienin używania wódki odbędzie ju- 
tro, to jest w niedzielę dnia 25. m. b. po połu- 
dnia o godzinie 5tćj swe 24te publiczne zgro- 
madzenie, na które się tak członków jako i nie- 
czlonków płci obojćj zaprasza.. EARS 
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W kośc. farn. S, Maryi N 


W kościele S. Marcina 


Prawdziwie świeży Astrachański 
kawiasw otrzymał i poleca 
G. Bielefeld; w rynku Nr. 87. 


W yborne półgęski Pomorskie 
i bulion Warszawski w tabliczkach 
Bracia Fieszyńscy. 
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w Rossyi obcych wyzaniach, która w obecnych okolicznościach na szeze- 
gólną uwagę zasługuje. W roku 1843. było w całćm państwie, z Wy- 
jątkiem Królestwa polskiego, 8,634,373 osób nienależących do panującego 
wyznania, jakoto: 2,753,876 wyznawców rzymsko-katolickiego obrządku, 
322,626 ormiańsko - gregoryańskiego, 16,084 ormiańsko - katolickiego, 
1,669,601 luterskiego, a 40,691 zreformowanego kościoła; przytem 
2,317.644 wyznawców religii mahometańskićj, 1,763,738 żydowskićj, 
223.342 lamaickićj a 175,9 14 bałwochwalców. Bez klasztorów, liczono 
44,098 kościałów, meczetów, synagog; świątyń pogańskich i innych ko- 
ścielnych zakładów, a mianowicie rzymsko - katolickich 2009, ormiańsko- 
katolickich 52, ormiańsko-gregoryańskich 965, luterskich 885, reformo- 


wanych 34, mohametańskich 6199. żydowskich 3,032, lamaiskich 158, . 


a pogańskich265. — Do panującego kościoła przestąpiło w roku 
1843.. katolików 3703, Ormian 6, latrów 363, reformowanych 6, Zy- 
dów 1846, Mahometanów 476, bałwochwalców 1816. W latach 1844. 
i 1845. powiększyła się zapewne liczba tych przejść daleko znacznićj, gdyż 
podług jednogłośnych doniesień wielu dzienników, doznają wszyscy kato- 
licy na Litwie, Podolu i Wołyniu, jako też luteranie i Zydzi coraz wię- 
kszego moralnego i fizycznego przymusu w tym wzgledzie. Do rzymsko- 
katolickiego kościoła przeszło tylko 2 protestantów i 2 Mohametanów:; do 
protestanckiego wyznania 120 katolików i 28 żydów, a do ormiańskiego 
11 muzułmanów. Przejście z panującego kościoła do któregokolwiek z wy- 
żćj wymienionych wyznań, jako też z jakićjbadź chrześciańskićj sekty do 
innćj niechrześciańskićj , jest najsurowićj wzbronione. Liczba duchownych 
ima się do innych stanów, u luteranów , jak 1 do 3786, u reformowanych, 
1do 1265, u rzymskich katolików, 4 do 4786, u ormiańskich katoli- 
ków, 1 do 1303, u gregoryańskich Ormian i u Mohametanów, jak 4 do 
1120, u Żydów 4 do 1060, a u samoitów, 1 do 63. Wreszcie klaszto- 
rów miało być: rzymsko = katolickich 149 z 1331 zakonnikami a 654 za- 
konnicami, i 30 ormiańsko-gregoryańskich. 


Ceny targowe dnia 23. Stycznia 1846, 


Pszenica , . 3 Tal — sgr. do 3 Tal 5 sgr.. za wiertel. 


< Żyto .. F o 2 ” 24 " do 2 » 5 ”» dito. 
Jęczmień. .-b o» 174,„ do 1 .„20- „.. - qito. 
Owies kie 5 » do L » 14 » dito. 


Pa DEO WAN TEEN L DERRI L:T SES. N T 
ET E E E S e TEE GIO: 
— $wierieli redukuje się na 9 szefli. — 
Beczka spirytusu J20 kwart 804 Trallesa 154 Tal. za gotówkę 
w większych ilościach Na odstawę późniejszą 154 Tal. 


+55 Pierwszy transport prawdzi- 
wie świeżego, szarego, malo solonego Astr. 
kawiaru w dużych ziarnkach otrzymał i 


ony kabłion, św, $trasshurskie pa= 
sztety i duże zdrowe Włoskie marony poleca 
Józef Ephraim Wodna ulica Wr. 8, 


Dziś w sobotę da. 24. Stycznia 1516 wielka 
reduta w Bazarze. Bornhagen. 


Ceny targowe Dnia 19. Stycznia. 


w mieście sa Ki am OBEJ 
POZNANIU. od | do 
y Tal. sgr, fen. | Tal. sgr.fen 


ta NR S "WROGA = 
Pszenicy szefel 220/—| 2 4 


0 idt siosduwax 121 124) 6 


Jęczmieniadt. o. «u, 1 14 5} 116| 8 

Owsa 41 zdtiau er. siegh EOKA TON 

? "TPatarki (dł vnia hsi anoi  110/— 

$ Præger, Grochu . dt. ŻA 8 1,27 9 

ki ood 5 , Ziemniaków dt. — AL 7 —, 13) 4 
Ludwiki pod NE. SE Siana cetnar Sk —'27| 6 
Słomy kopa . 8 15 —| 9-—— 

B. Le Preger. Masła garniec - 2—1—|25— 


W niedzielę dnia 25. Stycznia 1846. r. W ciągu tygodnia od d. 16. 
będą mieli kazanie do 22. Stycznia, 
A A zza Sw wa zz fŃ | m, 


przed południem. po południu. p. > 


plci 
mesk 


rzedaje funt po Talarze; św. wyzinę, Św. s0- _ 


